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te i m  1»S JU., a» KtwńMp *  Mk, 

Et p u ic ą  S50 Mk.

CHA • «  i*SMS:
O r t * l l » l lU  M id jite w *  i zwmejscow. 1 w ! « s »  
aoupareil. 19 Mk. KadtsflfcaBo 90 Mk., Ji®- 
krolojia 25 Mk., Ma pierwszej koiuaiua 
bo Mk.t Przed kroniką W M t ( Po kroui«® 
i komonikaty 50 M k., Brobo® ogłoszenia n  

kaidy wyraz 4 Mk.
Cala stroniea 10,090 Mk., pól sironicy 0.000 
Mk.. cala stronica pierwsza (pod na+łowkiem)
30.000 Mk.. jedna szpalta na ptorwsaej etronicy
10.000 Mk. — Paski na kolumnach teksto­

wych po eonie .Nadesłanego*.
OgłeneDM £ a niedzielę i święta e 60 proc.

Lad są antidat.).

Litwa odrzuciła pośrednictwo Ligi Narodów.
Z R osy i 'dochodzą coraz potworniejsze .wia­

domości o rozmiarach klęski głodowej, wspoma­
ganej przez m asowy pomór na zakaźne choroby. 
Olbrzymie przestrzenie Rosyi środkowej prze- 
p iien iły się w  straszliwą pustynięi, z której ucie­
ka wszelkie życie, o ile jeszcze siły ma, ał^y w  
ten jedyny sposób ratować swój nędzny byt.

A  sowiecki aparta państw ow y, który 1 już 
bez tej żyw io łow ej klęski szukał ratunku W św ię­
cie kapitalistycznym, choć na jego zniszczenie 
z  takim rozmachem® się wybierał, stoi dziś bez­
radny i bezsilny. Zniszczone środki komunika­
cyjne w Rosyi, uniem ożliw iają choć.by w  drobnej 
części przew iezienie zagrożonej wyginięciem  nie­
szczęśliwej ludności w  oŁólice zasobniejsze,/bez­
siła rządu rosyjskiego objaw ia się i w  tem, 
że nie posiada środków, aby dow ieźć zapasy 
żywności, w  które zresztą ta przebogata. Rosya 
nie obfituje. Ta bezsiła  rządu potęguje rozm ia­
ry  klęski, której *ażegnać( ani złagodzić nie m o­
żna ognistą odezwą, czy nowym  dekretem rządu.

Z środkowe i R osyi ucieka ludność, a po dro­
dze fuszczy Wszystko, oo spotka na drodze, aby 
się pożyw ić. Ucieka ludność w e wszystkie stro­
ny śwaiąja i nMsiie z sobą |zarazka cholery na w sze
stronr. /

W ieści o  tej żyw io łow ej klęsce w  Rosyi 
w yw oła ły  w  całym  św iecie głośne echo litości 
i  przerażenia. Zorganizowana klasa pracującą 
wszystkich narodów zastanawia się nad sposo­
bami przy jścia  z  pomocą dotkniętemu k lęską( 
żyw io łow ą  ludów rosyjskiemu, organizuje też 
pomoc świat kapitalistyczny, który na gruzach 
dyktatury sowieckiej, spodziewa się utrwalić 
swoje wszechwładne panowanie.

Na rzecz znamienną zw rócić należy uwagę. 
Oto w  Polsce, a to zjawisko obserwować można 
wszędzie, najgłośniej w o ła  o pomoc dla Rosyi 
wszelkiego rodzaju reakeya. O dezwały się bis- 
kupy z wołaniem, c< pomoc do swych wiernych, 
łamy pism reakcyjnych zapełnione takiemiż w ez­
waniami. M ówi się tam o uczuciach ludzkości, 
jakie nędza bliźniego" w  każdym kulturalnym 

 ̂ człowieku w yw ołać musi. A le by łby  ślepymi, 
ktoby pod tą samarytanina osłoną nie w idział 
zakrojonej na w ielką skalę akcyi, która niosąc 
zaspokojenie głodu, równocześnie -postara się 
przekonać nędzarzy o  zgubności rządów  dzisiej­
szych władc</v Rosyi. Ta  samarytańska pomoc 
to ak c ja  konirrewoiucyi, która nie bagnetem, 
j. n ie odezwą, ale przyw iezionym  chlebem, rpąką 
j  cukrem organizować - będzie te m iliony głod- 
mych dla powalenia wszelkich nowinkarskich 
mrzonek.

I  jak powodzenie miara rewdlucya b o ls ze ­
w icka, bo pozwala ła  na niszczenie i  rabunek 

. wszystkiego, co ciężką pracą proletaryatu i lu ­
du rosyjskiego pod kuutem carskim zoslało  zbu­
dowane, tym i samymi rękami obal1' karmiona 
przez samarytanina klerykalnego i kapitalisty­
cznego ciemnota rosyjska pozory ludowładztwa 
w  tym kraiu, aby odbudować i utrwalić gmach 

■ sesdkcyjaepjo władania. *

W A R SZ A W A . (Pat.) 5. sierpnia. Galwanous- 
Jcas jwzesłat Radzie L ig i Narodów notę, w  któ­
rej powołu jąc się na układ suwalski z 27. paź­
dziernika 1920 stwierdza. że rezolucye Rady L ig i 
z (dnia 28. czerwca b. r. są d la  ła tw y  n iewykonal­
ne. L itw a  żąda wykonania umowy, suwalskiej 
i ’ ośw iadcza zamiar nawiązania bezpośrednich 
rokowań z Polską. >

W A R S Z A W A . (Pat.) 5. sierpnia. i ł y  m ans 
przesłał ministrowi spraw zagranicznych Skir- 
nuntowi pi simy w  któremi w yraża żal z powodu

przekazania przez rząu polski gen. Żeligowskiemu 
(żądań Rady L ig i Narodów. Hymans zawiadam ia 
dalej rząd polski^ że wobec odpowiedzi rządu 
litewskiego wznowienie rokowań na razie nie 
postanie podjęte. W reszcie zapytuje Hymans, 
czy Polska zgodzi się na w ysłan ie swoich dele­
gatów  na konferencyę genewską w  dniu 25. 
b. m. m ającą na celu podjęcie nowej próby po­
rozumienia • pomiędzy obu stronami, względnie 
ostatecznego sprecyzowania stanowisk obu 
rządów.

Kapach^A przedstawi eię tylko rządowi
W A R SZA W A . 5 8. (EE.). (Radio). Dnia 4 bm. zgłosił się pierwszy sekretarz poselstwa so­

wieckiego w  Warśza ie p. Lorenz do szefa protokołu dyplomatycznego, celem omówienia spra­
wy pierwszej wizyty Karachana ii ministra spraw zagranicznych. Ustanowiono j< na sobotę 
tego tygodnia. Karaban nosi tytuł przedstawiciela rządu sowieakiego przy rządzie poiskim, a nie 
posła. Swe listy uwierzytelniające przedstawi tylko rządowi.
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1'ragedya Rosyi.
BEZRHDNOŚĆ RZĄDU. -

BERLIN, 5. 8. „8 Uhr-Abendblatt“  dowiaduje 
się z Kopenhagi: Ostatnie informacye, które tu z 
Rosyi przyszły, oodają, że liczba głodującej lud­
ności

tP

wynhst ponad 30 nulionóiy V

Rząu sowiecki chwyta sie w  swem rozpaczli­
wymi położeniu jednego środka po drugim, żadne 
jednak zarządzenie nie może wstrzymać w ędrów ­
ki głodujących tłumów. Cała sowiecka biurokracya 
została zmobilizowana do walki z głodem. •

Walka z kontrrewolucyjnymi prądami zeszła na 
plami amgi.

Czerwony Krzyż otrzymał od rządu sowieckiego 
polecenie użycia wszystkich rozporządzalnych

środków. Kotańtet niesienia pomocy otńzymał nie­
ograniczone pełnomocnictwa^ mimo że w  nim znaj 
dują się członkowie tych -partyi które dotąc rzą-4 
sowiecki zwalczał na śmierć i życie. Komisarza 
ludowi zawiesili wszystkie inne prace, pośw ię­
cając się wyłącznie organizacyi pomocy, mającej 
zapobiedz wzmaganiu się katastrefy.

W  Petersburgu panuje wielki brak materyału 
opałowego, ponieważ nie ma żadnego dowozu

Mięhzy uchodźcami, opuszczającymi swe miej­
sca zamieszkania, aby zdobyć żywność, a czerw o­
nemu w ojnam i, które starają się przeszkadzać 
plądrowaniu, przyszło już 'wielokroć do krwawych 
starć, pociągających za sobą po Obu stronach 
wiele ofiar.

Kandydat na roojfRSiodę wołyńskiego.
W A R S Z A W A , 5' 8. (E. E.) (Rachoń. Rada 

m inistrów  uchwaliła przedstawić na wojewodę 
wołyńskiego p. St. W ow narow icza  w  miejsce 
ustępującego p, Knakowskiego.

Posiłki wojskowe dla G. Śląska.
BYTOM, 5 8. (E. E.j Dzienniki górnoślą*

skie donoszą, że prócz d rw izy i francuskiej n& 
G. Śląsk przybędzie 1 dyw izya angielska i ć 
pułki włoskie.

W ieści -z Rosyi wy.woM.ly wszędzie przera­
żenie, bo rzoszerzająca się w  Rosyi cholera, 

.zagraża wszystkim ościennym narodom, feągraża 
ludności Europy. W  interesie ludzkości leży 

.um iejscowienie klęski, uczucie Titośni nakazwje 
w ysian ie pomocy.

Jakie będą następstwa polityczne obecnego 
położenia w  Rosyi, nie trudno przewidzieć. Obec­
na katastrofa jest grobem rew olucji rosyjskiej,' 
3 cały świat kapitalistyczny dorzuci tam swoją 
grudkę. Ciemny lud rosyjski da posłuch tym, któ_ 

■ rzy głosić będą, że przyczyna jego nieszczęścia 
I leży w rewoiucyi. Panowaniu popa i reabcyi

otwiera się na oścież wolna droga, na którą też 
te żyw io ły z całą brutalnością wstąpią, aby nie 
pozostawić śladu z niepoczytalnych eksperymen- 

( iów  bolszewickich. k lórjrch działalności są już dziś 
iw a namacalnie widoczne rezultaty: otwarcie

| drogi do odbudowy najczarniejszej reakcyi w  Ro- 
; syi i rozbicie proletaryatu w  całym świecie.

Klęska głodowa w  Rosyi ntoże się stać groźną 
dla klasy pracującej wszystkich krajów, rozbitej 

; warcholsk robiotą, idącą z Moskwyj. I prołetaryat 
ten musi się skupić i zjednoczyć, aby tę kłęsitę 
bodaj od siebie odwrócić jeżeli już rewoiucyi 
.esyjskiej nie będzie w możności uratować
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Dąbski o wynikacii konferencyi w  B Jsiogforsie.
W A R SZA W A . 

Cie z konfere 
p. Dąbski cj| 
jetJnym 
stwor i 
Polsia

?E..),. Radio, Po  powro- 
^pońsekr. stanu 

prasy, że 
! ferencyi jest 

łfo v^ć ii na wschodzie. 
pCToż^nie geograficzne, że zu- 

ntegłość państw bałtyckich leży na 
Sjzywotniejszych interesów polskich. Zwiąr- 

naństw bałtyckich nie ma celów  agresywnych 
i nie jest wym ierzony przeciw  nikomu. Zarówno 
Związek jak i Polska nie mają zamiaru' mięszania 
się do spraw rosyjskich. Na konferencji przeko­
nano się źps nie ma mowy • o rosyjskicu zamm~ 
rach agresywnych.

W  sprawie wzajemnych stosunków do się 
państw bałtyckich p. Dąbski powiedział: Stw ier­
dzam. że m iędzy żadnem z państw, czy gTupą 
państw bałtyckich nie została zawarta urnowi1 
z  L itwą ^owkeńsfeą o  charakterze politycznym i

BOLSZEWICY PROSZĄ SWYCH WROGCW 0 
WSPÓŁPRACĘ.

P A R Y Ż  (Russpress). , Cause Gommune" w  
Nr. 379 komunikuje, że sfery paryskie otrzym ały 
Wiadomość, że Łunaczarski w  imieniu rządu so­
w ietów  usiłuje ■ zw ołać posiedzenie m iędzypar­
tyjne z udziałem przedstawicieli partyi socya- 
irstycżnych i kadetów, dla dania możności tym 
parlyom  określenia swego stanowiska w  stosun­
ku do organ izac ji pomocy dis ludności dotknię­
te j klęską głodu.

0  ile w iadom o soc-Tew. i soc.~ demokr./ 
zgodzili się na publiczną wym ianę zdań z bo l­
szew ikam i; za m iejsce posiedzeń obrano Berlin.

Soc.- rewol. domagają się w łączen ia do pro" 
gramu obrad punktu o  stosunku w ładzy  sow iec­
kiej do konstytuanty: soc.- demokr. ze swej
strony żądają rozpatrzenia zorganizowania rzą­
piu koalicj_.nego.

Kadeci odrzucili propozycyę wspólnych 
' obrad.

— — i
NIE CHCIELI SZCZEPIONEK ANTYCHOLE- 

RYCZNYCH.
W A R S Z A W A  (Russpress). Przed miesiącem, 

t. j. jak tylko nadeszły wiadomości b  wybuchu 
cholery w  Rosyi sow.,' dr. Reichman, właściciel 
łaboratoryum szczepionek antyepidemicznych w 
Warszawie, zw rócił się za pośrednictwem pol­
skiej komisyi repatryacyjnej do sowieckiej dalega- 
cyi, proponując nabycie większej ilości szczepionek 
antycholerycznych. Dr. Rek.Wr.an mógł 'osturczyć 
ilość szczepionek, wystarczającą dla 10 mil. ludzi 

% i zobowiązał się Uostarczać co miesiąc takąż sa­
mą ilość; a takżie proponował i inne jeszcze szcze­
pionki ochronne. Regulowahie rachunków miało 
być jednorazowe i zaznaczyć pależy, iż cena po­
dana bjyla; 2 tilo 5 razy niższa aniżeli w  Niemczech. 
Odpowiedź z  Moskwj była wprost rieoczekiwa- 
na: „Na razie nie widzimy potrzeby nabywani i 
szczepionek". A  tymczasem epidemia zabija co­
dziennie tysiące ludzi.

 -
DWULICOWA DYPLOMACYA BOLSZE­

WICKA-
RYGA. (E. E .) 5. sierpnia .Wychodzący w  

R ydze dziennik bolszew icki , Nowy j Put‘ ‘ w  ar­
tykule wstępnym zaznacza, że powodzenie swe 
w  sporze polsko- litewskim, Kowno zawdzięcza 
jawnej lub zakulisowej akcyi rządu bolszew ic­
kiego. Jako przykład przytacza współdziałanie 
w  udaremnieniu plebiscytu na W ileńszczyźnie, 
oraz poparcie odpowiedzi litewskiej 2-gą notą 
Czic-żerina.

wojskowym. Przedstawiciele państw bałtyckich 
zobowiązali się przedstawić sobie wzajemnie treść 
układów zawartych i mających być zawartymi 
w  najbliższym czasie. Na konferencyi stwierażono 
wspólność interesów politycznych i ekonomicz­
nych państw bałtyckich. Na, wniosek Finlandyi' 
i Estonii następna konfereneya odbędzie się w  
grudniu r. b. w  "Warszawie. Omówiono kwestye 
komunikacyjne. Uznano za konieczne jak najry­
chlejsze zaprowadzenie komunikacyi między W ar­
szawą a stolicami państw bałtyckich.

W A R S Z A W A , 5. 8. (EE.)j. Radio. Rada mi­
nistrów na posiedzeniu 4 bm. wysłuchała spra­
wozdania poćfsekr. stanu Dąbfeki-ego z konferencyi 
w  Helsingforsie. Na tern samem posiedzeniu obra­
dowano mad sprawami polityki zagranicznej, szcze­
gólnie nńd sprawą górnośląską. Upoważniono p. 
Skirmunta do wysłania noty w tej sprawie do 
rządów państw sprzymierzonych.

T
ZARZĄDZENIA KOMENDANTA POLICYI G0R- 

• NOSLĄSKFEJ.
•» BYTOM. (E. E .) 5. sierpnia. Komendant po- 
licy i górnośląskiej Włoch Possendi wydah, roz­
porządzenie, w  m yśl którego d o ' straży gmin- 
<nych mogą być przyjm owani tylko ci, fctórzy 
urodzili j ję  na terenie plebiscytowym, względnie 
zam ieszkują tam od 5. stycznia ’1905 r. Rozporzą­
dzenie stwierdza, że do tych straży nie mogą 
należeć ludzie, którzy będąc urzędnikami opuś­
cili swe stanowiska, względnie uczestniczyli w  
powstaniu. Noszenie orła  polskiego jest na G. 
Ś. wzbronione. Rozporządzenie to jest o  tyle 
(nieuzasadnione, że N iem cy nie kryją się z od­
znakam i Orgeschu. Rozkaz Pos^endiego w yw o ła ł 
oburzenie ludności polskiej na G. S.

—
GWAŁTY NIEMIECKIE NA G. SLĄSKU.

BYTOM. (E. E .) 5. -sierpnia. Przygotowania 
Niem ców do zbrojnego wystąpienia stają się 

.tak wyraźne, że nawet prasa niemiecka nie może 
pom ijać tego milczeniem. By osłab ić jednak .fakt 
tych przygotowań Niem cy podają kłam liwe wieś- 
Y c i O przygotowaniach polskich. Tym czasem  w y- 

)padki napadania StosstrupleróW rSi. 'obywateli 
'polskich mnożą się. Dowóz amim ićyA odbywa 
się bez żenady. Z całego obszftru plebiscytowego 
nadchodzą w ieści o nowych aresztowaniach P o ­
laków, podpalaniu chat polskich i morderstwach 
dokonywanych na obywatelach polskich.

 +•♦--

Przybycie poselstwa potsb. do Rdosbwy
W A R S Z A W A . 5 8. (E. E.) Dnia 4 bm o

10. rano przybyło do Moskwy poselstwo polskie 
z p. F ilipow iczem  na czele. Z ram ienia rządu 
sowieckiego w itał poseistwo na dworcu szef pro­
tokołu minist. s. zewnętrznych p. F loryński.

— —

Cholera w Rosyi
W A R S Z A W A , 5 8. (E. E .) (Radio). U rzędo­

wy komunikat sanitarny z Moskwy donosi, że 
od 1 stycznia 1921 na terenie Rosyi było  49-428 
wypadków^ cholery.

—♦w*—
Żydzi wileńscy a Polacy.

WILNO, 5 8. (EE.). Pow oli zaczynają siy' tu 
nawiązyweć m iędzy Polakam i i Żydam i dobre 
stosunki handlowe. W  razie plebiscytu 80 proc. 
przem ysłowców  żydowskich w ypow iedzia łoby się 
za nrzyłączeniem W ileńszczyzny do Polski,

OKRĘG PRZEMYSŁOWY SLĄSKI NIE DA SIĘ 
PODZIELIĆ?

BYTOM ąPat,) 5. s ie r p n iG e n -  fdartnTs mial 
rzekomo oświadczyć, iż  podziemne szyby ko­
palniane p o d 1 calem terytoryum piebiscytowem 
łączą się ze  soDą, ta k ^ ij  poilzia l terytoryum 
przem ysłowego nie może 1 yć przeprowadzony 
Pozatem  ^90 proc. wszystkich kopalń i fabryk 
należy do Niemców.

  .
POMOC CZECHOSŁOWACJI DLA GŁODNYCH  

W  ROSYI.
PRAGA (Russpress). Rząd Czechosłowacki już 

opracow ał, szeroki plan. pomocy głodnym w  R o ­
syi Sow. Dwa pociągi satiitapie w raz  z  perso- 
r.alem lekarskim i medykamentami stoją W pogo­
towiu i każdej chwili mogą wyruszyć w drogę. 
Ładują się również pociągi z odżieżą i żywności3 
Rząd przedłożył parlamentowi projekt o wyasygm  
Wanię znaczr. ej szych sum dla dalszej organizacyi 
pomocy ludności Rosyi sow.

Antysemityzm na Rowieńszoayźnie.
tWILNO, 5, 8. (E. E .) (R adio ). Ruch anty­

semicki na, Kowieńszczyźnie wzrósł ogrom nie vr 
ostatnich ~ czasach. W  w ięzieniach i obozach 
karnych nrzeh^wa okoła 300 żydów.

 ♦ --

fda azyatyehim terenie wojny.
A TE N Y . 5 8 (E. E.) W ojska greckie w y lą ­

dow ały wre wielu punktach wybrzeża, zagraża­
jąc odw rotow i wojsk tureckich, maszerujących 

i na Konstantynopol.

Podwojenia cen za spirytus.
Dotychczas fabryk i wódek p łac iły  rządowi 

za otrzym any spirytus 540 mk. za litr. Od 1-go 
sierpnia opłata ta ma być powiększona w  ten 
sposób, że oprócz dotychczasowych 540 mk. za 
litr, płacić mają fabryki wódek I  mk. w  złocie.

Ponieważ 1 m arka w  złocie rów na się 400 
markom  papierowym , w ięc cena spirytusu a 
tem samem i wódek będzie w  ten sposób pod­
niesiona w  dwójnasób, co — jak prze-a idują —  
spowoduje wzrost tajnego gcyzelnictwa, opłaci 
się bow iem  pędzić spirytus nie ty lko ze zboża, 
ale i z cukru, gdyż według obliczeń tajny go- 
rzeln ik będzie m iał na 1 litrze spirytusu 460 M 
czystego zysku.

Opłata ta stosowaną będzie od 1 sierpnia 
tylko w  Kongresówce, unifikacya bow iem  b. 
dzieln icy pruskiej zapowiedziana jest dopiero 
od 1 września, będzie to w ięc nowe uprzywile* 
jow an ie ’ tej dzielnicy, w której przemysł wód- 
czany rozw inięty jest najbardziej. W reszcie opła­
ta w  złocie wydała masowy popyt na złoto ze 
strony fabrykantów  wódek, a co zatem idzie 
podniesie znacznie jego  cenę.

Ceny cuKru w Polsce.
Oficjalna taryfa.

W edle uchwały Kom itetu  ekonom icznego 
m in isfrów  z dnia 1 czerwca br. na obszarze b. 
zaborów  rosyjskiego i austryackiego, obowiązują 
ty lko następujące ceny-cukru  konsuincyjnego ; 

za 100 kg. cukru białego . 8.000 mk.
za 100 kg. cukru żółtego . 7.000 mk.

zaś na cele p rzem ys łow e:
za 100 kg. cukru białego
za 100 kg. cukru żółtego

16.000 mk.
14.000 mk. 
V

X  OCHRONA LO K A TO R O W  urzęduje w  
poniedziałki, środy i soboty od 7.mej godzin 
wiecz. w  lokąlu Rynek 3. I f  p.

’•**6 C i i r i u i  i  f r o d y t yBsMiata nowość!
Przepiękny i niezwykle zsj’ 
mujący dramat w 6-ciu 
wielkich aktach. ---
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■w© wscłioaniej Małopolso®

obznajjomumego do Kła dnieMAGAZYNIERA z Kłaieryełarai technkzaemi
i mampałacyą magazynową

Oferty z odpisami świadectw nadsyłać należy do BIURA ORfeOSZBIt! 
ALiQ]Z6G0 JAC0B16B0, [iwów, Sofiofa 4, pod szyfrą: „ÎASAZyftll5R“.

I

Jak urządziły państwa ościenne aprow. na rok biel.
Pod powyższym  tytułem przedstawiłem w  

,,Dzienniku Ludowym " z  5 b.m. zarządzenia N ie­
miec, Czech i Austryi w  sprawie aprowizacyi 
ludności, a w  szczególności w  sprawie zaopa­
trzenia w  cłileb. /*

Z  dniem 1 blm. ogłosił magistrat budapeszteń­
ski ceny urzędowe za clileb i piekę. Kilogram 
mąk}* najlepszej kosztuje wedle tego rozporządze­
nia w  Peszcie 21 koron węg., jednolita m?.ka biała 
17 Je. 40 hal., mąka chlębowa pszeniczna lub żyt­
nia albo mięszanina tych gatunków mąki 6 kor., 
chleb 6 koron. *

Powtarzam, że przeliczanie na naszą walutę 
nie ma żadnej racyi. Dla zaspokojenia ciekawości 
podaję jednały kurs korony węgierskiej: kosztuje 
ona 5 polskich marek.

Bardziej interesu j Odą jest produkcje /własna 
zboża chlebowego. Otóż W ęgry  w roku 1911, 
mając wówczas 20 milionów ludności, produko­
w ały oetnarów metrycznych pszęniry 5L7 milio-- 
nów, żyta 12*7 milionów, jęczmienia 16*5 milionów, 
czyli 390 kilogramów na głow ę mieszkańca. Teraz 
W ęgry zmalały na jedną trzecią wielkości przed­
wojennej. Ha. I>.

Rezejia broii między soc. a faszystami we W!oszecIr

■Wilnach strejku generaln. w* Gdańsku
SENAT OGRODZONY DRUTEM KOLCZSTYM

fiD  \j$SJC. ( Pat.) 5. sierpnia. W czoraj roz­
począł się iti  ̂ zapow iedziany przez wszystkie 
stronnictwa, socyalistyczne strejk generalny.

W szystkie drogi prowadzące do senatu zam. 
krrięio zasiekami z drutu kolczastego- .Sicher 
heitswehra stoi uzbrojona w pogotowiu. Gmach 
sejmowy również obsadzony. Na posiedzeniu po-

e  A n n

/

acro  G a f i p
'powiadanie historyczne

p r z e z

A l f r e d a  IM e i  s  n e r a .

Pięć obrazów
---- i
tonęło w  mrcku, na

jeden zaś światło kandelabrów padało w ten 
sposób, iż uwydatniało wszystkie barwy. Obraz | 
przedstawiał pięknego chłopca, który, trzymając) 
w  fartuchu. szmaragdowe naczynie, pokazywał jej 
kilku starym mężom. „Vastauńum ex Caesareae 
'spoliis sibie liguunt ,Cenuenses‘ ‘- (.Tylko jedno na­
czynie wybrali sobie Genueńczycy, jako udział 
w  zdobyczy w  zwyciężonej Cezarei,) tak brzmiał 
mapis gotyckiemi literami umieszczony pod obra­
zem. * )

Na stroskanej twarzy Turbiniero zajaśniał u- 
śrnisch. Słowa Boży musiały zapewne połechtać 
jego próżność, inaczej truanoby zrozumieć ten 
uśmiech. Tonem, zdradzającym pewność siebie, 
odezwał się:

— Jeżeli mcm pomóc, to żądai.n, ażeby W a ­
sza W ysokość udzielił ,mi nietylko pemomocnictwa 
na każdy krok, który w  spraw ie 'tej uczynię, ale 
także swego bezwarunkowego poparcia.

— Na to możesz pan liczyć, kochany penie 
Turbim — odrzekł Doża. ' Egzystencya pańska 
jest( ważniejszą od' wszelkich małoslkowych wz-olę 
dów. ‘Kochany kapitanie Isenburg — może pan

*) Freski Francesea di Bologna zginęły, gdy pożar 
r. 1777 zniszczył stary pałac Dożów

— ARESZTO W AN A POSŁOW KOMUNIST..
j wstało silne w zburzeń? i obstrukeya po stronie 
iparty i lew icowych. Posiedzenie musiano przer­
wać poczem ares’ iowano na sali posła komuni. 
stycznego Schmidta a w kuioarach pos- Rab na. 
Polak1 Patecki zażądał Uwolnienia aresztowanych. 
Oficer Kii hoiheitswehry’ polecił postom opuścić 
saje posiedzeń^ czego jednak nie wykonano. Na

śmiało przyrzec wojsku wypłatę zaległego żoł­
du; udaj się pan bezzwłocznie do koszar. Do ju­
tra wieczora .uuzie pańscy będą zupełnie zaspo­
kojeni.

— Miejmy nadzieję, że nie będzie to czcza 
obiecanka! — rzekł Isenburg i złożywszy ukłon, 
wyszwc# z sali.

— Panie, Turbfeii — masz pan już zapewne 
jakąś mśl zb&wiermą — zapytał Doża mistrza 
finansów, gdy zostali sami. Pow iedz pan, chciał­
bym usłyszeć!

— Nie imam jeszcze żadnej określonej my­
śli — odparł Turbini. Lecz pełnomocnictwo, u- 
tizielone mi przez W aszą Wysokość, wzmacnia 
moją ufność, że ją znajdę. Nie jest to łatwą rze­
czą dostarczać, wciąż, bez keńca pieniędzy. Pięć 
milionów lirów, które Niedawno dopiero wyda­
łem na rozmaite pozycye naszych długów w o ­
jennych, wyczerpały na,z kredyt na długo. Niema 
żywej duszy, którahy chciała zostać naszym w ie­
rzycielem; skoro jednak jestem upoważniony uciec 
się także do środków "cudownych i czerpać ze 
źródeł nadzwyczanych, sytuacya moja lepiej się 
przedstawia. Mam nadzieję, że  mi (się powiedzie.

— 'W iedziałem (,że tak będzie! — zawołał 
Doża Cambiasso, jakby od zmory uwolniony.

— Wiedziałem, że na phna m oi n a liczyć. Do­
branoc ranjs Turbini, a raczej, dzieri dobry! Po 
tych ws/wsikich niepokojach spróbujemy przespać 
się trochę.

Turbini złożył ukłon, i opuścił salę i pałac 
Signorii .Świeży p cw ie w ' poranny nadciągnął od1 
morza, pierwsze promienie wschodzącego słońca 
różow iły wschodni widnokrąg. Z  kościoła Sun 
Lorenzo dzwon w zyw ał na mszę poranną.

) .‘Autek pertraktacji wojsko wreszcie opuściło 
parlam ent Ośuriadczeme sem iora  Sełramrnera, 
iż pole f i l  aresztować posłów , którzy przeszka­
dzali w przemawianiu posłow i nacjonalistycz­
nemu w yw oła ło  niesłychana, wrzawę. N ie poz­
wolono przemówić nawet prezydentowi Sah- 
lnowi. Posiedzenie wśród w ielkiej w rzaw y mu­
siano zaniknąć. Następne jutro. N iemcy rozgła­
sza ją  iż akcyę strajkową -wywoła,.' Polacy.

Przyjazs posła sowieckiego 
do Warszawy.

W A R SZ A W A , 5. 8. D. 3 bm. o goilz. 3T5 
przybył na dworzec wiedeński specyalny pociąg, 
złożony z 6 Wagonów I. i II. klasy i 2 sypial­
nych, w  którym przybyli członkowie- urzędnicy 
i funkeyonaryusza poselstwa Federacyjnej Socya- 
listycznej Republiki Rosyjskiej ż posłem i m irr 
strern pełnomocnym p. neonem Karachanem nu 
czele. |

Po fcrotkiem ofieyalnem powitaniu przez przed, 
stawicieli władz polskich Karacnan w raz z człon­
kami poselstwa odjechał do hotelu Rzymskiego.

Po cdjcździe pierwszego samochodu z emble­
matami /państwowsmi obecnej Rosyi przed pod­
jazdom dworca zebrała się grupka przechodniów 
która z zaciekawieniem przyglądała się obecnym.

W śród1 64 osób, należących do składu po­
selstwa, licząc w  to także i służbę, znajduje su* 
25 kobiet. . ł

^Warszawskij Gołos" zamieszcza z powodu 
przyjazdu poselstwa polskiego do Moskwy i p. 
Karachana co W arszawy entuzyastyczny artykuł 
wstępny, uważając te ffikty za początek nowej ery,

Publicysta „W arsz. Gołosa“  p. N iem ierow  
skij pisze tak: Niechaj dzień dzisiejszy bęc: i i  po­
czątki era nowej ery w  sosunkach polsko - rosyj­
skich, trwałej przyjaźni i niezamąconogo pokoju 
pomiędzy dwoma bratniemi .narodami.

WYKONANIE TRAKTATU W  TRIANON
WIEDEŃ. (Russpress). Do Budapesztu przy. 

jechała komisy a wojskowa sprzymierzonych, aże- 
,by mieć dozór nad rozbrojeniem Węgier.
~ 10. i 11. sierpnia zachodnie komitaty AYę-
gier zostaną oddane Austryi.

R O Z D Z IA Ł  DRUGI.

Genua, niegdyś potężna T  dumna republika, 
w  drugiej połow ie ubiegłego stulecia, to jest w 
czasie, gdy rozgryw ały się niniejsze wypadki, znaj­
dowała się w  stadyum daleko posuniętego u^pą- 
du starczego i ujawniała wszelkie symptomy pań­
stwa przed ostatecznym upadkiem. Odwaga, ener­
gia czynu, patryotyzm, troska o dobro ogółu, sta­
ły się pustymi wyrazami, korupeya i pogoń za 
posadami opanowały wszystkich. Zdawało się, jak 
gdyby rządzący i rządzeni zjednoczyli się^ celem 
jaknajrychłejszego zwaląnia i tak już spróchniał ;j 
budowli państwowej. W prawdzie przed kilku dzie­
siątkami lat zdobyto się nasilę wyrzucenia z Genui- 
obcej potęgi wojskowej, której tchórzliwy rzrd 
niedawno, nie dobywszy z pochwy mlecza, otw o­
rzył bramy miasta. Lecz był to już, ostatni błyek 
ducha narodowego. Ta bohaterska manifestacja 
zaniepokoiła i przeraziła jeno panującą klikę. D rie-' 
li przed1 siłą, która pewnego dnia mogłaby tak'..: 
wygnać z miasta zdeprawowanych kierowników 
republiki. Tym  dążeniom naletało w ięc t.m ę po­
łożyć przez unicestwienie wszelkich zuobyczy po. 
wstania i ukazywanie cezom ludu tyiko ofiar krwi ' 
i mienia. Następstwa tej dobrowolnej polityczn o 
kastraeyi okazały się wkrólce najwyraźniej, a za 
razem najfatalniej w  wojnie przeciw Korsyce.

Lud nie ruszył się już, jakkolwiek szło o za- 
trzymaniv, (integralnej części państwa, a zupełna 
niemoc i niezdolność rządców republikańskich w y ­
szła w  całej pełai na jaw, jako końcowy rezultat 
długoletnich walk. Bohaterski bojownik wolno,"c: 
Pascal Paoli pokonał z małą stosunkowo garstką 
górali, ożywionych ideą, całą siłę zbrojną genueń­
skiej republiki. ‘

(C. d. n.).

\
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REPERTUAR „TEATRU  MAŁEGO" (Gródecka 2 b ): 
gościnne występ/ K. ADWENTOWICZA.

Wr niedzielę 7 bm. o godz. 8 wiecz. .Brzydki Fe- 
rante‘ , komedya w 3 aktach Tesłoniego.

W poniedziałek 8 bm. w godz. 8 wiecz. .O jciec", 
dramat w 3 aktach Strindberga-

 f l « ---
POŁĄCZENIE TELEFONICZNE Z KRAKO­

WEM: 1 W A R S Z A W Ą  PRZERW ANE. Depesz dro­
gą telegraficzną nie otrzymaliśmy żadnych.

KONKURS NA SZTUKĘ DLA DZIECI. Zarząd 
Okr.. Polskiego Białego K rzy ża 'w e  Lw ow ie  (Sek- 
cya kulturalno - ośw iatowa) ogłasza konkurs na 
utwór sceniczny dla dzieci do lat 14. Warunki: 
U twór ma Vv/pełnić krótkie przedstawienie popo­
łudniowe, powinien odzanezać się etyczną treścią 
i nie narzucać się banalną tendencyą w ychow aw ­
czą. Ubiegać się mogą pisarze polscy, dla których 
zagadnienie duszy dziecka jest serdecznem umiło­
waniem. "Nagrody: I. — 25.000 mk.„ II. — 15,000 
mk., III — 10,000 Imlk!. z zastrzeżeniem.prawa w y ­
stawienia wyróżnionych utworów. Zamknięcie kon­
kursu nastąpi 1 stycznia 1922. U twory zaopatrzone 
w  godło, według przyjętej formy, winny być adre­
sowane g o  Zarządu Okr. Polskiego Białego Krzyża 
we Lw ow ie, ul. Ossolińskich 1. 11, III. p.

POŚW IĘCENIE  POLSKIEJ FA B R YK I FA ­
J A N S Ó W 'W  PACYKOW 1E, koło1 Stanisławowa, 
odbędzie się 6\b. tn o  godz. 4. po poi. Równo­
cześnie odbędzie się. poświęcenie źródła znanej 
wody mineralnej „Dewajtis". Ze Lw ow a  w y je ­
żdżają  na tę. u roczystość(V  sobotą o gtodiz'. 8 rano 
zaproszeni goście i reprezentanci prasy.

BŁĄD  D RUKARSKi. W  artykule wstępnym 
wczorajszego numeru wydrukowano m ylnie w  
dwu miejscach datę 5. sierpnia 1863, zamiast 
1864.'

C ZE R W O N Y KR ZYŻ . W alne Zebranie Człon­
ków Polskiego Tow arzystw a Czerwonego K rzy­
ża odbędzie sie 27-go sierpnia 1021, godzina 
12. ul. Bmłowskiego 6 Porządek dzienny: Spra­
wozdanie za rok 1920. W ybory Komitetu G łów ­
nego L. O. P  T. G. K.

(.) N AR E SZC IE  ZM IANA . Takie okrzyki w i­
tały ranek wczorajszego dnia, ranek chmurny, 
chłodny i wietrzny. W prost nieprawdopodobną 
wydaje się nam dziś ta zm iana„gdy onegdaj jesz­
cze żar sp ływ ał nieprzerwanie z czystego, roz­
palonego niebal bynajmniej nie wróżącego szyb­
kie] ' przemiany w  atmosferze. O rzeźw iający 
chłód sprawna mieszkańcom Lw ow a  prawdziwą 
patysfakeyę po dniach suchej łaźni, jaką musie i 
.przechodzić w  ostatnich czasach w  zakurzonych, 
/ ieących  skwarem m\rach. Obecnie pożądany 
jest jeszcze lekki deszczyk dla odśw ieżen ia z w ię ­
dłe j z warzonej upałami zieleni łąk i ogrodów.

ECHA S TR ZA ŁÓ W  NA UNIW ERSYTĘCIE. 
W  czasie protestującego wiecu przeciw  wykła­
dom posła Lutosławskiego w  Coli. Novum w  Kra­
kowie, Ho worka strzelił do medyka Wohlberga, 
raniąc go ciężko. Śledztwo przeciw  niemu zostało 
uicończone i jest ou oskarżony o ciężkie obrażenie 
ciała oraz o przekroczenie patentu o noszeniu 
broni. Równocześnie sąd wypuścił Howorkę na 
wolność z więzienia śledczego, polecając psychiar 
trom zbadanie jego stanu umysłowego.

DO W IADOM OŚCI W ŁAŚCIC IELI PSÓW. W e ­
dle wydanego rozporządzenia psy mają być na 
ulicach prowadzone na linewkach i w  kagańcach. 
Kto nie stosuje się do tego, będzie pociągnięty 
db odpowiedzialności sądbwej. W czoraj posterun­
kowi policyi oskarżyli Karolinę Świątkowską d 
Julię Strzelecką które swe „pociechy" puściły sa- 
mopas. Dbie będą ocroowiadać przed sądem za 
niestosowanie się do przepisów władz.

*>OŻAR W Ę G LA  W  PIW NICY. W czoraj przed 
południem w  piwnicy sądu apelacyjnego przy ul. 
Rutowskiego 13, począł płonąć w ęgie l i miał w  
ilości 4 wagonów. Straż pożarna pod kierownic­
twem Szpaczyńskjego przez kilka godzin oyła za­
jęta gaszenie ~n ognia.

AR ESZTO W ANIE  ZŁODZIEJA I BLATN IKA. 
Stefan Sołtys zamieszkały przy ul. Kaspra Bocz 
toowsUdego 8, wraz z  kolegami stale rozbijał i

| okrada1* w? fony koląowee. Poza tem okradł jrhesz- 
|kani*e Maryana Aczakowskiego przy ul. Na Bło­
nie 28 i W incentego Mazurkiewicza, radcy na­
miestnictwa przy ul. Sadownickiej 101. Skradzione 
rzeczy nabywał od niego Chaim Urich, zamieszkały 
przy' ul. Królowej Jadwigi 14. Dał on Sołtysowi 
za 60 flaszek wina węgierskiego 2.000 mk., zaś 
za nowe ubranie marynarkowe i srebrny zegarek 
„Om ega" tylko 1.500 mk. Policya po przesłuchaniu 
odstawiła Sołtysa i Uricha db więzienia sądi 
karnego.

KUPIEC GRIJEMAN, a obecnie prokurzysta 
fum y spedycyjnej Prouta" zabawia się w  kon­
trolo ra płac robotniczych. I jak się zdjirzy, że 
jakaś firma, lepiej pluci pracownikom jak pryn- 
cypałow ie z ,Pront.y“  p. Grumann wtyka sw o­
je palce tam gdzie nie potrzeba i wymusza na 
odnośnych firmach, aby zmniejszały robotnicze 
płace. ;

, Robotnicy spedycyjni tą drogą, radzą p. G , 
ażeby dla w łasnego pożytku i zdrow ia pilno­
w ał raczej siebie i swego zielonego biurka a 
robotnikom dat spokój.

KRADZIEŻE. Izaakowi Koretzowi, kupcową na 
dworcu kolejowym skradziono czek amerykanJG 
na 26.500 mk. i 700 mk. gotówką.

Katiirzynie Nikodym, skradziono z m ieszka- 
kania przy ul. Teutyńskiej 1. 1 a^ suknię i inne 
rzeczy .w artości 15.000 rak..

M aryi Hamerskiej, zam ., przy* ul. Mochnac­
kiego 1. ,27, skradziono bieliznę i różne rzeczy, 
wartości 10.000 mk.

Janowi Pencakow i, skradziono z sieni re­
alności przy ul. św. Jozafata 1. 6.,’ baniak i 8 
kurcząt, wartości 2.800 mk.

Salamonowi Jugendowi, cupcowj. z Sokala, 
skradziono w  ul. Legionów portfel z  30.000 mk. 
i dokumentami.

Mik. Janiszewskiemu, poóchor., skradziono w  
Skalacie 1-5.000 mk i dokumenty.

Stan. WojtanoWi skradziono na dworcu g łów ­
nym 5.000 mik. i dokumenty.

Pepi Zc indowej, zamieszkałej przy ul. BoKnów 
31, skradziono bieliznę i zegarek v?arlości 10 
tys. marek."

19-letni Karol Chaim Kiesselstein w  wozie 
tramw. Iv-D skradł fcńpcowi Jakóbowi Efroamo- 
w i 6.000 m ir Ujęty rzucił pieniądze i usiłował 
zbiedz. Przytrzym ano go jednak i osadzono w 
arzeszcie policyjnym.

K R AD ZIE Ż  W  KOŚCIELE. W  W ituszyń- 
cach pou Przemyśl, onegdaj nocą złodzieje po 
wyjęciu sżyby w  oknie dostali ,się do kościoła 
i' skradli 5 ornatów, w iele b ielizny kościelnej 
wartości 298.800 mk. Siady wskazują, że z ło ­
dzieje zbiegli do Brzozowa lub Sanoka.

BAN D YTYZM  N A  WSI. Onegdaj n oc^  Jan 
Gruszka, gospodarz w  Bitce szlacheckiej p e ł­
nił w artę nocną. Nagle natknął się na trzech 
podejrzanych osobników i zażądał ich w yleg ity 
inowania się. Jeden z /tjej szajki^ nie wiele m y­
śląc w y ją ł I  pod płaszcza karabin i strzelił do 
Gruszki .raniąc go niebezpiecznie w  ramię. Ban­
dyci po strzale zbiegli w  cieniach nocy 

 -
— TO W A R Z Y S T W O  HANDLOW O - BANKO­

WE. Onegdaj odbyło sią W alne Zgromadzenie T o . 
warzystwa Handlowo -^Eunkc£.vcgo przy ul. Bie­
lawskiego 6. Do Rady nadzorczej weszli: dyr. 
Kolski W itold1, Jenik W ładysław, Dr. Mildwurm 
Łucyan i Dyr. Krzysztofow icz Tadeusz.

Dyrektorami zamianowani zostali: Pp. Ka­
sprzycki W iktor, Grabowski Józef, jako zastępca 
Baro! Antoni.

Tow arzystw o to ze względu na skład jego 
i kapitał oraz poparcie u wszystkich sfer, bezwąt- 
pienia stanie się w  bardzo krótkim czasie jerfnem 
z największych togo#ró3zaju Tow arzystw  w  Po l­
sce. — Tow arzystw o zaznaczyło już swoją ży ­
wotność 'i  szybki rozwój, przeprowadzając kilka 
bardzo poważnych transakcyi. *

f

ftapgsapoipf Jó z e f  dentysta
przyjmuje ul. Akademicka I. 10. ,

■— ----

*  ZE BRAN IE  T O W A R Z Y S Z Y  PA R TYJ­
NYCH, kierowników Jcon sum ów, stow. w y twój* 
czyć li i org. zawodowych, odbędzie się w sobo­
tę 6. b. ni. o godz. 7. m ecz. w lokalu R edakcji 
„DzienniKa Ludow ego". Sp iaw y b. ważąc.

—  O T W A R C IE  N O W Ę J  PLAC Ó W K I H ANDLO  
W EJ W E  LW O W IE . Znana zaszczytnie amerykań­
ska fabryka maszyn do pisania U N D E R W O O D "  
otw orzyła znowu po 7-miolctmej przerw ie filię 
yre Lwowie przy ul. Kopernika 9 poruczając ge­
neralną reprązcntacyę swą na całą Małopolskę i 
Śląsk cieszyński pp. Ignacemu Grossoy i Samue­
low i 'Margultesowi, długoletnim współpracowni. 
kom, tej firmy.

Reprezentacja powyższej firmy utrzymuje sta­
le na składzie fabrycznie nowe maszyny do pisania 
„UNDERW OOD" najnowszych mó.idi, dra; wszef-' 
kie przybory i oryg. czę,,ci składowe do tychże. 
Amerykańskie urządzen a biurowe, aparaty' do po­
wielania itp. Kierownictwo nowocześnie urządzo­
nego przy tej firmie warsztatu mechanicznego spo­
czywa w  rękach p. Frańefczka Ułr-ra. który przez/ 
szereg lat w  tym dziale pracował zagranico. No­
wopowstałej placówce życzym y powodzenia i po­
lecamy ją naszym Czytelnikom.

Samobójstwo z zegarkiem ^  reku
Jakób DmytracTi, liczący M  45, zaW olzŁ  a- 

ły w  Kiepurowie 1 271, pełnił obow iązki do­
zorcy  nocnego w  fabryce marmolady przy ul. 
Panieńskiej 1. 23. Przedwczoraj wieczorem , jak 
zwyczajn ie przyszedł on. ażeby rozpocząć służ­
bę. Koledzy jego zauważyli, że Dmylracb jest 
.silnie zdenerwowany l zmieniony' na iw :iu v . 7| - 
pytany o powód odpowiedział, że miał sprze­
czkę z żoną. Pov chwili przynioma- mu puaan- 
bica ko lac ję , lecz i to nie uspokoiło Drnyi.ru- 
cba. Po pewnym czasu: udał się on na warto­
wnię mająw zamiar z desperacyi pozbawić się 
życia. Usiadłszy przy stoliku z zegarkiem w  
ręku czekał na chwilę, gdy wskazówka stanie 
na oznaczonym  punkcie. W  tej chwili strzeli, 
do siebie z dużego służbowego rewolwert Kula 
trafiwszy w  skroń Drawą, w yszła  lew ą stroną"* 
i" spowodo,wała

śm ierć jego na miejscu

iNTa odgłos strzału wbiegli jego koledzy i 
zastali Dmyiraeha siedzącego przy siole bez zna­
ku życia  zaś obok leża ł zegarek zbryzgany 
krwią i rewoiwer. Zawezwane Pogotow ie ra­
tunkowe, okazało się zbędne. Komisant policyi 
Batorski, po oglądnięciu zw łok  polecił odw ieźć 
je do Zakładu m edycyny sądowej. Karetka feg ° 
zakładu przybyła wkrótce na miejsce, zw łok  
jednak nie zabrała z powodu formalności. Dó • 
p iero -n a  drugi dzień przed południem , zw łok i . 
desperata zabrano.

( i — —

V f j  £  P  E S  Ł  *•  SL Er
Zr rubrykę tę redakcja nie odpowiada

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S C H W A R Z
Sekundarjusz szpitala powszeetnejo powrócił i ordynuje 

S ł o w a c k i e g o  4  naprzeciw głównej poczty.

ZAKŁAD DESTYSTYCZNO-TECHSiCZAY

h a .  F R I E C n n n .
LI- ÓW, BIL. B m iŁ R P W S m  L. 3.

PedzięKowaaie.
Gdy w  nagłej potrzebie operacyi połogowej 

szukałem dla «żony lekarza, nie zastawczy kilku 
z nich w  domu, udałem się w  końcu do W . Pana 
Dra Szezurkowskiego, lekarza ̂ kolejowego, który 
pomimo że jest lekarzem innego rejonu i był 
wówczas na urlopie pośpieszył wśród' nocy, bez 
chwili wahania c!3 chorej i szczęśliwie ooeraryi 
dokonał. Nie mogąc w  inny sposób wyrazie mej 
wdzięczności, składam, tą drogą W . Panu Drowi 
Szczurkowskiemu serdeczne podziękowanie.

Btetoni "Wąsowicz, 
kolejarz.

v i
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Zaw iadam iam y naszych Szan. P. T. Odbiorców, źe otworzyliśm y we L w o w i e  wzbrowy

W A R S Z T A T  dl? n ap raw y  i ‘ rekonstrukcyi
maszyr? do pisania, rachowania, Kopiowania i powielania. Poruczone nam roboty wykonujem y 
precyzyjn ie,( szybko i po cenach umiarkowanych.

JtRsrs Jna  Ht .srezenfscya smer. fa i? r 't l  csaszyss do *»lsan 
„X T33S rI^33 !3E :Ł ^ V ’ C ^ O I ^ ’ :,

L W ' Ó W ,  u l .  K o p e r n i k a  9 .  — T e l e f o n  S 0 2 .

•V. Zlazd Zw. Zaw. Kol. Rzeczypospolitej Polskiej.
W  uzupełnieniu sprawozdania z czwartego 

unia obirad podajemy następujące uzupełnienie:
^Kolejarz Kom,unista" w  jednym  z ostatnich 

umerów obrzuca obelgami wszystkich tych związ_ 
kówców, którzy nie stoją na stanowisku partyi 
komunistycznej Polski. Komuniści tw ierdz^ ' że cni 
proklamowali strejk sn  kolejach 5 lutego' pomimo 
odroczenia strejku przez Zarząd Główny Związku 
do 7 marca. Dowodzą przez to, że wkraczali w  
atrybucye Zw . Zaw . M ówca przypomina, że 
kiedy członkowie WyclZ. W yk. na zgromadzeniach1 
referowali o strejku na dzień 7 marca, to koleja­
rze, Zabierający głos przedstawiali odezw y ko 
Kiunistyczne, obrzucające biotem W ydz. Wyk., na­
zywające członków tego W ydz. zdrajcami, sprze­
dawczykami spraw y' robotniczej i żądające w y­
rażenia votum nieufności Zarządowi Zw . Kole­
jarzy. Taktyka komunistów, którzy parli dto strej­
ku, stała się szkodliwą i zdezorganizowała masy.

W szyscy delegaci żądają by Zjazd dał Ich 
wyborcom wyraźną taktykę w walce o  poprawę 
bytu. A  z czern wrócą delegaci, jeżeli komuniści 
swem warcholstwem i zohyozaniem Zw . unie­
możliwiają oracp ? Z  tych pow odów  należy wy> 
rzucać ze Zw . komunistów i tych, którzy rozb i­
jają Zw . Komuniści nie zwalczają ani 'N-dekówf’ 
ani Cba-aeków w  Związku P. Z. K.., natomiast 
stale napadają na Z. Z. K. M ówca stawia wniosek 
o wykreślenie ze Zw . tych, którzy nie podporząd­
kowują się uchwałom Kom. Centr.

Sulkowski w  imieniu mniejszości Zarządu Gł. 
Zw . zawiadamia, że uchwała o wykreśleniu w ar­
chołów  ze Zw . nie była uzgodnioną. Mniejszość 
złożyła votum separatum. Uchwała Centr. Kom. 
Zw . Zaw. i uchwała Z. Z... K. o  usuwaniu ze Zw': 
komunistów |musi być odwołana, a rozstrzygnąć 
tę sprawę może tylko Kongres Zw . Zaw.

t Po przemówieniu Sułkowskiego otrzymał głos 
tow. poseł Żuławski

Jeżeli chcemy mieć jednolity front roDOtniczy' 
musi być solidarność. Staliśmy na stanowisku bez- 
partyjności, a nie na stanowisku apolityczności. 
Polityka musi być, ale bez W pływów czy to ze 
strony P. P. S„ czy też komunistów. Rok temu 
międzynarodówka amsterdamska stała na stano­
wisku bojkotu Polski, a teraz jest inaczej Partya 
’P. P. S. stanęła na stanowisku, że polityka Zw £  
winna być niezależna, a partya komunistyczna 
Polski w  swej odezwie żąda tworzenia jaczejek 
w  Zw., by rozbijać Zw . klasowe. W  'momencie 
walki Kom. Centr. w zywała do pracy nie tylko 
P. P. S.., ale też Bund i partyę korni 4

Kto złamał solidarność, jak nie komuniści, 
którzy nie chcą' iść razem, wylewając kubły bło­
ta na Kom. Centr. w  każdej odezwie, nazywąjąc 
ją zdrajcami. Dzisiaj komuniści powiadają w y­
raźnie, że należy rozbić wszystko do cna. „Zdraj­
c y "  przy strejku lutowym obowiązek swój speh 
nili, ale ci, którzy strejk ogtosili przedwcześnie, 
obowiązku nie spełnili.

Jesteście frakcyą zdrady sprawy robotniczej, 
idziecie razem z N. P. R. i Ch.-Di.; 26 mil. robot” 
r.Fiów potępiło was. M ówca sądzi, że wśród1 ko­
lejarzy nie znajdzie się nikt, ktoby nie stanął na 
stanowisku Kom. Centr.

M ow ę tow. Żuławskiego zebrani przyjęli z
entuzyazmem. »

Następnie przemawiali jeszcze Kruszewski,, 
Kuryłowicz, Gruszczyński, Łańcucki.

W  końcu wniosek o  wyrzuceniu ze Związki 
warchołów przyjęto znaczną większością głosów.

PliJTY BZIEft OBRAD.
Romuniśm po otwarciu, obrad przez tow. Mo- 

raczewskiefc- postawili w iosek  o  reasumcyi

wczorajszej uchwały ó  'wykreślaniu warchoł óHó 
ze Związku.

W  głosowaniu Większością 144 za, przeciw 
120 Wniosek odrzucono.

Po głosowaniu komuniści zaczęli burdę. Prze­
wodniczący oświadcza, że delegaci zjechali się 
na Zjazd dla rozpatrywania kwesjyi bytu kole­
jarzy/a nie warcholenia i proponuje, by w  spra­
wach politycznych przemawiali delegaci w  czacie 
pomiędzy 12*30 a 1 godźiną w  południe.

Po tern oświadczeniu awanturnicy ucisza­
ją  się, um ożliw iając przez to komisyi mandato­
wej sprawozdanie.

W szystkie mandaty oprócz mandatu dr. W o­
deckiego zostały p rzeziZ jazd  w  glosowaniu. ogro­
mną w iększością g łosów  zatw ierdzone.

Komuniści po glosowaniu urządzają znowu 
,burdę przewodniczącemu. K iedy zaprzestano ha­
łasować przewodniczący zarządza odczytanie 
wniosków złożonych  Zjazdowi.

P ierw szy wniosek stawia kol. Nakonieczny, 
by zwrócić się do Min. Kol. o  wydzielenie po 
jednym wagonie w  każdej dyrekcyi kol. d la prze­
wożenia bibliotek ruchomych, łudzież o złoże­
nie 100.000 mh. kasie M ianowskiego na roz­
wój literatury. Wniosek ten Zjazd uchwalił.

Następnie po przemówieniach K u ry lew icza  
jf «Nakoniecznego. uchwalono podw yższyć wkład­
ki m iesięczne do 70 m t ( poczynając od K go  paz 
dziernika b. r. *

Dalej tow. Ursirii zawiadamia, że Minister 
kol. zgodził się na udzieleni^ urlopów delega­
tom w łączn ie do 6. b m. „w zględn ie aż do przy­
jazdu na miejsce.

Przystąpiono do X II. punktu porządku dzien-

3  ruchu robotniczego■

§ STREJK FO TO G RAFÓ W  W E  LW O W IE  
zakończył się zwycięsko po 12-dniowej walce 
dzięki solidarności i ofiarnej wytrwałości pracow­
ników. W  umowie swej z pracodawcami pra­
cownicy przeprowadzili wszystko to, czego żą- t 
dali, a w ięc: 50-proc. dodatek drożyźniany z chiesr 
1 lipca obowiązujący, minimum 4C00 mk. mies.. 
dla występujących z  praktyk;,' zapłatę za czas 
strejku, oraz ustanowienie stałej komisyi cenni­
kowej.

Również i w  Tarnopolu Związek pomocni­
ków iotogr: przeprowadził pomyślnie 50-proc. pod­
wyżkę płac, oraz wymusił poszanowanie ustawy, 
o  46 godz. tygodniu pracy i spoczynku niedziel. 
cym. Jest to niebywałym skandalem, że ustawa 
ta wcale nie jest wykonywaną na prow incji, bb 
władze ustawami społecznemi naturalnie się nie 
interesują, a dopiero organizacye zawodowe mu­
szą przełamywać sabotaż ustawy przez praco 
dawców.

W  Przemyślu panowie pracodawcy z  p. Ber­
nardem Hennerem na czele dotąd również sabo­
tują ustawę o spoczynku niedzielny rh, zmuszając 
pracowników do całodziennej pracy w  niedzielę. 
Akcyę cennikową i wywalczenie poszanowania 
usawy przteprowadzi -Związek w  najbliższym cza­
sie i w  Przemyślu.

Apelujemy db wszystkich pracowników, aby 
masowo ■wstępowali do Związku i korzystali z 
naszego Biura pośrednictwa pracy, gdyż tylko \m 
organizacji zawodbwej znajdą ochronę prracy i 
polepszenie bytu. Zgłoszenia przyjmuje i infor- 
macyi udiziela sekretarz Związku tow. PikelesJ 
Lw ów , Zamknięta 11, III. p.

'Wybory tfo Zarządu Głównego i Kom! 
syi Rewizyjnej"-

MOraczewski zarządza przerwę 20 minut ce­
lem porozum ienia się.

M oraczcwski prosi o' stawianie kandydatów 
do Zarządu.

Sulkowski stawia wniosek, by przeprowa­
dzić reasumcyę uchwały o  proporcyonainości 
wyborów. \

W  głosowaniu za reasumcyą uchwały o  pro- 
porcYonalnem głosowaniu, odrzucono 165 g ło ­
sach. p rzeciw  115.

Tow. Mucek przedstaw ia-listę kandydatów 
uzgodnioną z delegatami prowincyonalnych 
dyrekcyi.

Inż. Kruszewski składa oświadczenie, że 
wobec odrzucenia proporcyanalności i ob jęcią 
Zw. przez partyę, nie m ógłby przyjąć mandatu.

W  głosowaniu l is t ę , Mucka odrzucono 129 
,głosanu przeciw  108.

Grylowski w  swojem przemówieniu zazna- 
;cza, że komuniści Wbjkolują wybory, rflbowiem 
tnie stawiając listy kandydatur, odrzucają listę 
przedstawioną. Należy oddać sprawę wybranej, 
komisyi matce. Ażeby nie stracić czasu stawia 
wniosek przekazania prawa komisyi matld komi­
syi mandatowej.

Ii mszewski stawia wniosek kompromisowy.
Za przekazaniem Kom- mandatowej praw. 

Kom matki g łosow ało  140 przeciw  132.
Następnie o oom ocy prawnej re ferow ał Ku­

ry lew icz _ stw ierdzając, że z pomocy prawnej 
korzystała „ lew ica ” w spławach politycznych 
i dużo kosztowała Związek.

M ówca stawia wniosek, aby Zw iązek nie 
udżiclał pomocy prawnej w  soiawach polity­
cznych. .

Komuniści byli przeciwni wnioskowi. W  gło- 
,sowaiuu wniosek upadł. Tak samo upadł wnio­
sek o reasumcyę wniosku Kurvłowi-cza.

§ STREJK ROBOTNIKOM7, W  K O SC IAR N I 
;NA ZN IESIENIU . Robotnicy i robotnice dopro­
wadzeni do skrajnej nędzy krzy.wdzącemi płaca1 
jmi jakie pobierali w  tej fabryce,, stanęL do strej- 
ku, bo pan dyrektor Kuczerawy pow iedział, v ko- 
mu ,się. nie podoba to za  bramę niech się w y­
nosi “ f I robotnicy i róbotnice tak zrobili.

Jeżeli kto w  życiu  m iał przyjem ność nie tak 
do samej fabryki w ejść, ale w ystarczy obok 
przejść, 'to będzie miał pojęcie, w  jakich warun­
kach liygienicznych i" sanitarnych ć  robotnicy 
pracują, a jako ilustracya mech posłużą ic li 
place. Robotnicy kwalifikowani jak palacze i  
kowale pobierają aż po 350 mk. dziennie, nieu- 
,kwalifikowani po 225 mk., a kobiety po 175 mk. 
.Zaznaczyć wypada, że to są już ceny podwyż­
szone w  ostatnim tygodniu i za 12 godzinny 
,czas pracy, bo kościarn ia ' leży w  takiej strefie 
geograficznej, gdzie ustawa o  ośmio- godzin" 
nym czasie pracy nie obow ązuje.

Pytamy się tą drogą pana inspektora pracy, 
czy mu wiadom em  jest, że kościarnia zniewala1 
robobiików  do 12 godz. czasu pracy, a jeżeli 
tak, co pan inspektor jracy z tym fantem za­
m yśla zrobić?

t Pan dyrektor Kuczerawy musi być bardzo 
in te ligen tny, bo kiedy faJrryka była  w  rpchu, a 
robotnicy zwracali się po podwyżkę, to im per­
swadował „ żeby pomogli przed siębiorstwu roz­
w inąć się. a w  końcu kazał robotnikom iść za 
bramę. Organizacyi ten pan nie uznaje, ona mu 
jest zupełnie zbędną i to całkiem  słusznie, ale, 
robotnicy zorganizowali się w1 stow. „P raca" i 
inaczej m yślą sobie jak p. Kuczerawy, jjdóiy 
przyjechał do Lw ow a  robotników uszczęśliwiać. 
Radzim y mu, żeby się nie śm iał ,,oo dumę chło­
p y  potrafią".

Strejkujący robotnicy żądają, zniesienia 12 
godz. czasu p racy ,zn ies ien ia  akordów, 100 proc. 
podwyżki płacy i 14 dniowego wypowiedzenia. 
Chyba tak skromne żądania przeprowadzą robo 
triicy jeżeli tylko będą solidami.

§ ŚACZNOSC E LE K TR O M O N TE R ZY ! Z po­
wodu akcyi cennikowej i strejku w  firm ie Sokol- 
,nicki i W iśn iew ski, om ijajcie daną firmę, aż' 
do załatw ienia konfliktu.

§ BACZNOSC H AND LO W CY! W  Przemyślu 
wybuchł ątrejk handlowców. ,,Chlebodawcy"*, któ­
rzy dorobili się na pracy handlowców milionowej 
fortuny, sprówofeowali ogół handlowców.

Omijajcie Przemyśl! Przyjdźcie waszym kole­
gom z pomocą! Zbierajcie fundusz strejkowy. — 
Centralny ZwiązeK zawodowy , pomocn. handio 
vych i urzędników prvwatnveh w e Lw ow ie.

i ♦
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Przemówienie referenta tow. flfl. RHedziałkowskiecjo:* \

i mówii nam
'  jąc nam socyalpatryotyzm,

Komitet wykonawczy .W spólnoty wiedeń­
skiej", czyli t. zw . Czwartej Międzynarodówki od- 

przyjęcia naszej partyi, zarzuca- 
oraz, że niedosta­

tecznie bronimy robotników żydowskich i innych 
socjalistów .

Jeśli zarzut socyalpatryotyzmu maimy rozumieć 
w  terf sposób, że kochamy Polskę, to ten zarzut' 
przyjmujemy, jako wysoce dla nas zaszczytny. 
Jeśli zaś ma się to odnosić do naszego udiziału 
W rządzie koalicyjnym, to odmawiamy komukol­
wiek prawa rozstrzygania i sądzenia naszego so­
cjalizmu. Socyalrta-dtmokracya Austryi, zasiada­
jąca w  tej samej Międzynarodówce przez długi 
okres czasu zasiadała w  jednym rządzie z chrze­
ścijańską demokracyę i ańtysemickiem małomie- 
szczaństwem, a nikt jej socyalizmu nie kwestjo- 
nował.

W iemy, że uchwala frankfurcka zapadła z in­
spiracja' płtrtyi Poale-Syon, która w  Moskwie bije 
pokłony III Międzynarodówce, w  Londynie kłania 
się II Międzynarodówce, w e Frankfurcie szczuje 
na PPS., a jednocześnie bierze udział w  naradach 
burżuazyjnych syonistów. Pomiędzy takimi lu. 
dźmi a nami niema wspólnych wytycznych linii.

Nie jesteśmy pokutnikami, którzy w  worku 
i z głowami; posypanymi popiołem, proszą o po­
danie ńm ręki. Odrzucamy ich potępienie, ich za- 

\ rzuty, i ich uprzedzenia.
W ielu towarzyszy mniema, że już na poprze, 

dnirn kongresie uchwalono wystąpienie z II M ię­
dzynarodówki. Mniemanie takie jest błędne, u- 
chwały i a d  ej rfie ‘było.

Do tej iniędzjmaroclówki w  chwili obecnej 
należą: Angielska Partya Pracy, Niemiecka Par- 
Lya Soc.-Demokrat., czyli t. zw . Szajdemanowcy, 
partya belgijska, holenderska, sccyal-demo.tracya 
Estonii, Danii, Szwecyi i Związku Szwajcarskie­
go Griitli. '

Do Związku W spólnoty Pracy, czyli do IV  
Międzynarodówki zaliczają się: Niemiecka Partyą 
Niezależnych, Socyai-aemokracya Autryi, frant/i- 
ska jjpartya socyalistyczna, angielska niezależna par­
tya socyalistyczna, soeyal-dcmokracya Szwaj caryi 
Hiszpanii, Łotw y, eserzy Rosyi, m ieńszewicy Ro- 
syd i inni.

Poza o b ie ra  międzynarodówkami znajdują się: 
soc.-dem. Fintcmdyi i włoska partya socyalist.

Ogółem do II. Międzyi arodówk należy 8 
partyi, do  IV  — 18 partyi. Jeśli wszakże weźmie­
my stosunek Sił, to stosunek II.<ło IV  przedstawia 
się jak 3 : 1. Do II Międzyn. bow iem  należy 
szereg lizcnych i dobrze zorganizowanych partyi, 
gdy w  IV  prawdziwą siłę przedstawiają tylko 
Niemcy niezależni, francuska partya socyalistyczna 
oraz socyaldemokracya Austryi.

Co ślę tyczy różnic zasadniczych, to jeszcze 
przed dwoma laty wielu było przekonanych o 
różnicach eoretycznych, pomiędzy II a IV  Między 
naiodówką.

Ostatnie jednak 4 miesiące, od Zjazdu w ie­
deńskiego do dnia dzisiejszego były świadkami 
zdecydowanego ruchu w  kierunku od  komunizmu 
i dzisiaj można już stwierdzić zbliżenie lię  sze­
regu partyi do II Międzynarodówki.

czne z  naszem stanowiskiem podczas inw azji so­
wieckiej i w  sprawie Gór. Śląska. V/ tych spra­
wach II Międzyn. zdała egzamin ze swego tchó­
rzostwa i niezrozumienia sytuacyi międzynaro­
dowej. A  m iędzy nami a IV  Międzynarodówką i- 
stnieje tyfko' mnóstwo intryg i nieporozumień. II 
Międzynarodówka powinna była albo być neutral­
ną, albo też nas bronić na równi z  Niemcami. 
Tymczasem nasze memoryały sabotowano, a me- 
moryam n im ieck ie tłómaczono na wszystme ję­
zyki.

Możemy się znaleźć w  takiej sytuacyi że 
wyszedłszy z II iMiędż., a nieprzyjęci do IV  Miętiz. 
znajdziemy się poza ruchem międzynarodowym. 
Ten wzgląd powstrzym ywał dotąd powzięcie przez 
nas ostatecznej decyzyi. A le  teraz sytuacya jest 
inna i niema cJbawy, byśmy zostali sami. Uzyska­
my w pływy, jeżeli skupimy przy sobie partye so- 
cyalistyczne państw, sąsiadnjących z nami na 
Wschodzie. Tymczasem widzimy, żę wszystkie nie­
mal te partye wystąpiły z II MiędZ. -

W  Radzie Naczelnej zw yciężyło przekonanie, 
że argumenty za wystąpieniem z II. Międzynar. są 
silniejsze, niż kontrargumenty. Na R. N.. zgłoszono 
poprawkę Zaremby, która jest nieaktualna wrnbec 
odpowiedzi udzielonej nam przez IV  Międzynarod. 
Z  powyższych względów proponuję przyjęcie re- 
zolucyi Rady Naczelnej.

PRZEMÓWIENIE TOW . PRAGIERH.

Rezolucve tow. Zaremby, w  zmienionej 
znacznie i złagodzonej postaci referuje tow. dr. 
Pragier.

Referent irzestrzega przed utożsamianiem 
istniejącej obecnie pod1 nazwą II Międzynarodówki 
grupy partyi z tą międzynarodówką ,która*istnia- 
ła przed wojną. Gdy tamta skupiała istotnie w szy­
stkie partye i kierunki, istniejące w  świacie soc ja ­
listycznym, ta stanowi jedynie fragment ugrupo­
wania dawnego. Przeważają w  nim kierunki .po­
zostające pod przewodnictwem żyw io łów  opor- i 
tunistycznych i imperyalistycznych. Najlepiej mo­
gą o  tern powiedzieć towarzysze górnośląscy, któ­
rzy  toczą ciężką walkę z zachłannością eacyonali. 
styczną szajdemaiiowców. Stąd też II Międzynaro­
dówka nie budzi zaufania w  świecie soeyalisty*- 
cznyin i nie można się spodziewać, że ona w ła ­
śnie stanie się narzędziem przywrócenia jedności 
międzynarodowej proletaryatu.

Zrzeszenie partyi socyalistycznych, mające swe 
biuro, w  Wiedniu, przedstawia ood tym względeir 
lepsze widoki. Zrzeszenie to wolne jest od błędów 
komunizmu, jak i od kumpromitacyi wojennego 
oportunizmu. Należy przeto wejść ,‘w  stosunki z 
tyim zrzeszeniem.

Referent przestrzega zjazd przed przecenia­
niem znaczenia znanej uchwały frankfurckiej.

Zjazd powinien podnieść gorący protest prze­
c iw  tej uchwale, nie powinna ona jednak tamować 
inieyatywy dlziałań P. P. S. w  jej stosunkach te 
zrzeszeniem. *

W  konsekwencyi swego przemówienia refe­
rent poleca przyjęcie reżolucyi towarzysza Zarem- 
bby, która zgodna jest z rezolucyą tow. N iedział­
kowskiego pod* tyim względem, że zrywa stosunki

Jedną z ważniejszych przyczyn niemożności PPS. z II Międzynarodówką, daje jednak konkretną
odbudowy Międzynarodówki są zastarzałe różni­
ce między partyalmi w  różnych krajach i wynikłe; 
z powodu wojny nieporozumienia.

II Międzynarodówka oddała ster w  ręce An­
gielskiej Partyi Pracy która w ogóle zaczyna zaj­
mować dominującey stanowisko w  międzynarodo­
wym ruchu rouotniuzym. Partya ta zwołuje w szy­
stkie oartye śocyalistyczne i robotnicze na zjazd _______ ______
W Londynie w  październiku, na którym mają być ' stosunków, trzeba zanomnieć o  wojnie', %'oy n » -  
poczynione próby odbudowania jednej M iędzyną. gło nastąpić faktyczne porozumifmie. Uczucia tu 
noefówki. I m y otrzymaliśmy zaproszenie na tę nie wystarcza, kiedy istnieje siećVóżnych  sprze- 
konfere(ncyę: Prawdopodobnie partye, które wy- czności i antagonizmów powojennych.

wytyczną p a rtji w  jej stosunkach międzynarodb. 
wych, wskazując jej linię polityki m iędzynarodo­
wej i metody organizacyjnej, przj-jętej przez Zrze­
szenie, mające sw^ą siedzibl w  Wiedniu.

PRZEMÓWIENIE TOW . PERLU.

Sprawa międzynarodówki proletaryackiej jest 
niezmiernie diziś trudną. Musi nastąpić ziriątna

stąpiły z II Międzynarodówki, skupią się dookoła 
nowego ośrodka, jakim jest Angielska Partya Pra-

Żadha międzynarodówka , nie obejmuje dziś 
całości ruchu robotniczfcgo, bo jest to na razie nie-

cy. Powstaje wobec tego pytanie, dlaczego nie za-1 możliwe. L
czekamy do owego zjazdu partyi socyalistycznych I Międzynarodówka jest realnym zjawiskiem
i już obecnie proponujemy wystąpienie z II M ię-j społecznym i tak ją trzeba traktować, a nie mói- 
dzyn arodówk i. M iędzy nami a II Międzynarodó- wić tylko, że jest zła lub dobra, 
wką jest wielka sprzeczność i dzieli nas poczucie; Bez Angielskiej Partyi Pracy, bee większo-
dóznanej krzywdy. , j ściowców niemieckich, nie będzie wszak prawdźi.

Stanowisko II Międzynarodówki bym sprze-, wej międzynarodówki. Są to przecież najliczniejsze 
>

partye* socja listyczne. Również belgijska partya 
robotnicza ma olbrzymie znaczenie dzięki temu 
że sftoi na bardzo wj'Sokim  stopniu wyrobienia 
i dzięki stanowisku, jakiej zajmuje państwo blgij- 
skie wr polityce światowej.

Jest koniecznością najbliższej przyszłości — 
połączenie się II i IV  Międzyn.

Czy w  wiedeńskiej M iędzynarodówce są św ię­
ci?  Czy austryacka partya pne ma za sobą ugodo 
wych grzechów ? Nie siedzieli w  koalicyi z anty­
semitami? Nie głosowali za kredytami wojennsmi?

W  swoim wniosku domagąm się właściwie 
tylko, abyśmy zaczekali, co pow ie zjazd1, zw oła ­
ny przez Angielską Partyę Pracy], I przyzna każdy 
kto tylko zna się cokolwiek na stosunkach między- 
naroaowyeh, że nigdy nie było gorszego momentu 
dla wystąpienia z II Międzynarodówki, niż chv.il? 
obecna. I 4

PRZEM ÓW IENIE TOW . HOŁÓWKI.

W ażnym  i decj dującym motywem przem a­
wiającym za naszym wystąpieniem z II M iędzy­
narodówki — jest to, że decydującemi w  niej par. 
tyami są szajdamanowcy i Angielska Partya Pra­
cy, obie wrogo do Polski usposobione, co szczegól­
nie ze strony tej ostatniej ujawniło się w czasie 
najazdu bolszewick. Społeczne względy również 
przemawiają za naszym wystąpieniem, gdyż na­
leżące tam partye stoją na stanowisku zdecydo­
wanie reformistycznym.

Mamy jednak wszelkie gwaraneye zajęcia w  
świecie międzynarodowym takiego stanowiska, żel 
każde ugrupowanie m iędzynarodowe' będzie się 
ubiegało o  nasze przystąpienie. Droga do tego pro. 
wadzi prze^ nawiązanie sojuszu z partyami socya- 
listyczneim L itw y, Białej Rusi, Ukrainy, Łotw y, 
Estonii i Finlandyi. v -

PRZEMÓW IENIE T O W  DIAMilNDil.

Przez lat kilkanaście byłem  członkiem biura 
II Międzynarodówki i miałem możność od w e w ­
nątrz przyglądać się jej pracy f  metodom.

Solidarność wszystkich stronnictw socjalisty, 
cznych jest niedoścignionym ideałem. Mimo wszel­
kiej wspólność" klasowej wszystkie te partye ma­
ją na względzie interesy narodowe, stąd też w y ­
nikają wojenne niespodzianki. Mimo te w ięzy, łą­
czące proletaryat są tak silne, że po chwilach 
rozdźwieku następuje zawsze konieczoność poro. 
zumienia sią.

Różnicał położenia krajów w ytwarza różnice 
i antaganizmy między partyami socyalistycznemi 
Chodzi o mvśl przewodnią i na niej konstruuje 
pię solidarność socyalistyczna.

Gdybyśmy zerwali z II Międz., wówczas, gdy 
nas krzywdziła, możnaby było jeszcze się zgodzić. 
A le teraz, gdy otrzymujemy od II Międz., zaprosze­
nie na zjazd, mający na celu przeprowadzić rew izyę 
sprawy Międzynarodówki — mamy się postawić 
poza nawias Międzynarodówki Socyalistyczna]? 
gdzie sens w  tern?

W  październiku możemy przecież tm sprawę 
załatwić osobiście, przy jednym stole i po uczci­
wym  porozumieniu.

PR ZE M )W IE N IE  TOW . BINISZKIEWICZfl.

Fakt 'ze  tow. tow. Czapiński i Niedzia}ko- 
wski jeździli do Genewy, jeko goście — dowodzi, 
że PPS. już w  r. zeszłym nie należała do II M ię1 
dzynarodówki. Takie było zresztą powszechna zda­
nie W partyi. Zdanie to poparte bym przez postępo­
wanie II Międz., która występowała po stronie 
Niemców przeciwko nam.

I do IV. Mięcłz. nie mamy się czego palie j 
gdy .ona rzuca oszczerstwa na nas. My, Górnoślą­
zacy żądamy wystąpienia z II kfiędzynarodówki, 
ale nie będziemy głosować za wnioskiem tow.1 
Zarembj'. '

Możemy się narazie dbejść bez Międzynaro­
dówki. Jeżeli weźmiemy się do pracy, jeżeli potrą, 
firny zorganizować iiczną i silną partyę — to 
nas będą prosić do Międzyn., która mam nadzkję, 
powstanie jednolita i powszechna. (Oklaski).

PRZEMÓW IENIE TOW . CZAPIŃSKIEGO.

Bronię reżolucyi tow. Perła wcale nie dlatego, 
że mam szczególną sympajyę dla bardziej umiar­
kowanych metod czy programów. Chodzi bowiem 
nie o to, czy pójść po bardziej umiarkowanej 
czy bardziej rewolucyjnej drodze, lecz o to, jaka 
droga jest bardziej skuteczna dla dzieła jednoczę-
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nla międzynarodowego proletaryatu! Tylko o to 
chodzi 'w danym wypadku. Albowiem Międzyn. IV 
sama nie uważa siebie za nową Międzynarodówkę,v 
•lecz tylko za .narzędzie" zjednoczenia Międzyn 
Tak sarno i II Międzynarodówka zwołuje na paź­
dziernik komerencyę zjednoczeniową.

A  w ięc chodzi tylko o  tov jaka (boga  jest
roga wystą-ilepsza dla dzieła  zjednoczenia? Dro 

pienia z II- M iędzynarodówki?! W  rezultacie 
możemy zostać sami —  poprostu w  pozycyi 
N. P. K . bez wszelkich zw iązków  m iędzynaro­
dowych.

Ze rwa t z II. Międzynarodówką, znaczy to 
zerw ać z  organizacyą 4jkrotnie silniejszą od IV. 
M iędzynarodówki^ —  zerwać z potężną, 5-m ilkr 
nową organizacyą angielska podczas gdy an­
gielski ruch robotniczy jest dziś najważnlbj-i 
szym, tiajblardziej wpływa wym w  Europie.

M ówca polem izuie z wywodam i tow. N ie­
działkowskiego, który m ów ił o  krzyw dach" ze 
strony II. M iędzynarodówki. Słuszne, że polity- 

( ka II. M iędzynaroaowki nie by ła  zawsze odpo­
wiednia —  podczas na jazdu bolszew ickiego tlub 
sprawy górnośląskiej. A le czy „n iezależn i" lub 
Austryacy z  IV  Mięazymarodówki byli lepsi?

M ówca raz jeszcze zwraca uwagę na to, 
iż  chodzi przedewszystkiem  o zjednoczenie ha- 
łe j M iędzynarodówki, oraz na to, iż  IV  powsta­
ła  głów nie na slćntek obawy przed zarazą idei 
bolszew ickiej, jako fo rm ac ja  'tym czasowa, —  
stw ierdza, iż  przeciwnikiem  IV nie jest, ale 
droga d c  zjednoczenia jest łatw iejsza przez przy­
jęc ie  rezo lAcri ~tow. Perła.

Powszechna danina pracy w Btigłgaryi

*  *  *

Przem aw iali jeszcze krótko referenci, pe­
rzem  przyjętą została rezołucya Rady Naczel­
nej z poprawką tow. Hotówki w  brzmieniu n.a- 
stępującem :

REZOŁUCYA W SPRAWIE MIĘDZYNARO­
DÓWKI.

XVIII Kongres Polskiej Partyi S oc ja li­
stycznej stw ierdza z  ubolewaniem, że w  ciągu 
roku ubiegłego nie zostały poczynione 'żadne 
kroki skuteczne w  celu odbudowy jednej ft^ię- 
dzynarodówld Socja listycznej, że zatem II-£a 
M iędzynarodówka pozostaje nadal organiza­
cją^ skupiającą pewną grupę tylko soc ja li­
stycznych  partyi różnych krajów.

Kongres stwierdza również^ iż  polityka 
Komitetu jWybonawczego II. M iędzynarodów­
ki oraz szeregu stronnictw,, wchodzących w 
je j skład _ odbiegała w ielokrotnie od programu 
ji' dążeń Polskiej Partyi Socyalistyczncj, n iekie­
d y  zaś prow adziła  do kroków wręcz sprzecz­
nych  z najbardziej żywotnem i potrzebami poł- 
skiegc proletaryatu. /  t

.Wobec powyższego, Kongres uchwala: 
Polska Partya Socyalislyczna "występuje z 

II. M iędzynarodów ki
) Kongres poleca Radzie Naczelnej i Central­
nemu Kom itetowi W ykonawczem u nawiązać i 
(utrzymywać 'ścisłe stosunki ze wszelki®mi par- 
jtyaml socyalistycznemif T skupieniami partyjnem R
które już istnieją, względnie powstać mogą, 

ie na widoku 
jednej Międzynarodówki-
mając zawsze na widoku dążenie do odbudowy

Sprawę ewentualnego przystąpienia P. P. 
$. do jednego z tych "skupień, Kongres prze­
kazuje Iladzic Naczelnej z  zastrzeżeniem , iż  za- 
;tw ierdzenie ostateczne odnośnej uchwały nale­
żeć  będzie do przyszłego Kongresu.

Kongres rozum iejąc specyałną wspólność 
w ielu spraw, jaka łączy Polską Partyę Socyali* 
^styczną i socja listyczne partye wschodu Euro­
py, poleca Radzie Naczelnej i Centralnemu 
.Komitetowi W ykonawczem u poczyn ić w  cza­
sie* najb liższym  wszelk ie potrzebne kroki, w  
celu zw ołan ia -kon feren c ji tych partyi i w  ra­
z ie  możności wyłon ienia wspólnego, stałego Biu­
ra Porozum iewawczego.

/

W  ostatnim czasie była w  Bułgaryi na porzą­
dku dziennym t. zw. ,,trudnowa powinuost" t. 
j. danina pracy, okres pracy fizycznej, w ył onywa- 
nej bezpłatnie na rzecz państwa przez wszystkich 
obywateli bułgarskich od* 18 do 45 roku życia.

Tę śmiałą reformę prawodawczą, posiadającą 
charakter eksperymentu socyalnego, wprowadził 
obecny r2ąd większości agrarnej, ażeby choc tro­
chę ułatwić wykonanie obowiązków, wypływają, 
cych z traktatu ,.pokojowego" w  Neuilly.

Danina pracy szczególnie na wsi, zaniedbanej 
w  ciągu 7 łat wojny pod względem wielu prac 
społecznych, dała wyborne rezultaty Zrobio­
no lub naprawiono wiele ulic, ogrodów, mostów, 
kanałów it.p.

*  *  *

Godnym zaznaczenia jest również t. zw . „T y ­
dzień pracy szkół". 600 tysięcy młodzieży szkol­
nej płci obojga zmuszone było pracować dla pań­
stwa, a pracę tę wykonało z radością.

W  ten sposób urządzono lub uporządkowano 
wiele ogródków szkolnych i oczyszczono budyn­
ki. Uczenice wykonały dużą ilość haftów, co przy­
czyniło się przez rozsprzedanie db powiększenia 
funduszęw, przeznaczonych dla niezamożnej m ło­
dzieży. Prace dzieci szkolnych oceniono na 100 
milionów lew ów  '(lew  =  OTO mlc. niem.).

Z  powodu wprowadzenia przymusu pracy 
zyskała również i archeologia. Podczas prac zie­
mnych znaleziono wiele starych wykopalisk.

Jako przykład posłużyć może fakt natrafieniu 
na grób, który się znajdował na wzgórzu pod 
murami W arny. W  grobie tym znaleziono szkielet 
trackifj dziewczyny ze złotemi kulczykami i zło­
tym pierścieniem na lewej ręce. Głowa zwróeo 
na na wschód. Obbk głow y znajdowała się lam­
pa) z grudkami sicmj i kilka stoliczków; przy pra­
wej ręce zabawki, kilka z nich dobrze zachowanych
pomimo znajdowania się w  ziemi — 2200 lat.

Przy tejże ręce — moneta, przeznaczona, 
zdaje się, zgodnie z  ówczesnyn zwyczajem, na
opłacenie boga Herona za przeprawienie przez '  
rzekę podziemną. I

Z  odnalezionej monety wnosić można, jak 
zapewnią prof. Szkorpil, że grób ten pochodzi ( 
zj II stulecia przed Chr.

Obywatele, spłacający państwu daninę pracy, 
natrafili podczas kopania na grób rzymski, który, 
z powodu swej wartości archeologicznej — jest 
jedynym lego rodzaju na całym półwyspie Bał­
kańskim. Datuje on się z pierwszych lat chrześci­
jaństwa t. j. z  przed 1800— 1850 laty. .

komunikaty.
X  W A LN E  ZGROMADZENIE .P R A C Y ". Dnfa 

7 lipca br. w  niedzielę o godz. 4 po poł. odbę­
dzie się walne zgromadzenie Pracy", Tow . do­
zorców  doir i robotników ‘dziennych, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: Sprawozdanie za­
rządu i'kasy ; uzupełnienie w yborów  do zarządu: 
przewodniczącego, jego zastępcy i '1 0  członków 
wydziału; yjmoski i interpelacje.

X  RO ZKAZ STRZELECKI. W szyscy człon­
kowie Związku Strzeleckiego stawią się dnia 7 
btm. punktualnie o godzinie 7-mej rano w  swych 
lokalach dzielnicowych, skąd udadzą się na miej­
sce zbiórki Obwodu. ‘

O 7f30 rozpoczną się ćwiczenia na wzgórzach 
Piłichowskich. >

Prezes Obwodu Zw . Strzel. MaeiaLk.
X  IN W ALID ZI, W D O W Y  I S IEROTY PO  PO ­

LEG ŁYCH ! Dnia 7 sierpnia o godz. 10 rano w  
sali Strzelnicy miejskiej przy ul. Kurkowej od­
będzie się Nadzwyczajne Walne- Zgromadzenie 
członków Związku Inwalidów Wojennych Rzeczy­
pospolitej Polskiej. W stęp na śalę tyiko za oka­
zaniem legitym acji Związku.

X  CENTRALNY Z W IA 2 E K  EM E RYTÓ W , 
RENCISTÓW, W DO W  i  S IERÓ T PO KOLEJA­
RZACH )urządza 7 '.'sierpnia 1921'.’ o  gadzinie 6 
po połudpiu wiec w sali Krasickich 5/1., na który 
tak czynnych jak nieczynnych kolejarzy zaprasza.

X  FE STYN  W  JANO W IE urządza klub ma­
szynistów kol. wspólnie z Sokołem w  Janowie, 
w  niedzielę 7 bm.

Odjazd pociągu z muzyką kolejową o  godz. 
9 rano i o  13 w  południe. Pow rót w ieczór 
Szczegóły w  afiszach.

Sprawy partyjne.

*  BACZNCfSC TO W AR ZYSZE  W  STRYJU! 
W  niedzielę 7-go bm. o  godz 10-tej przed poł. od­
będzie się w  loko] u organizacy’ zebrani członków 
PPS. i sympatyków. Na porządku dziennym, re­
ferat tow. Skalaka ze Lw ow a ,,0 ostatnim Kon­
gresie partyjnym". J

■* BACZNOSC TO W A R ZYSZE  W  KAŁU SZ ! {Uj 
W  niedzielę 7rgo bm. o godz. 6-tej yviecz.. w  łokciu 
Związku odbędzie się zgromadzenie partyjne z re­
feratem tow. Skalska: „Sprawozdanie z Kongresu 
nartyjnego"'.

w P 1 Ł H S Z E E 1 1
ISOBA INTELIGENTNA poszukuje jakiegokolwiek 
'  zajęcia. Zgłoszenia Bema 9 w podwórzu na lewo.

ł j^ IE L K I ZYSK osiągną osoby każdego staf u także 
kobiety w każdej miejscowości łatwo bez przerwy 

w swoim zawodzie pr?ez sprzedaż pewnego dobrze 
kursującego i taniego artykułu bez żadnych wiadomości 
zawodowych. Przesyłka próbki Mp 30. Wiadomość przez 
znaczek odwrotny udziela Michał Horowitz, Kraków 
dom eksportowy Dietlowska 61. 2777—

E5IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
“  miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ui. Króla 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do iarbowania i chemicznego czyszczenia.

CHŁOPCA do nauki przyjmie drukarnia A. Goldmana 
9 Lwów, Sykstuska 19.

igiełka. Ilraia K W IW 0
poszukuje

da posłeę 
biurowych.

Oprócz wynagrodzenia otrzymają

s i o l t s a r y ' w k l Ł t .
Zgłosić się u portyera Batorego 26 między 5—6 wleci.

Cfiłcipcćui
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

S leczy B p e o y a l i s t i ____   dCr.
$*3fŁXHl03E»:. i > ' -̂ V » , ł e » 'w » .  xąt.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salysrsanu tylko przed­
południem.

I
72—26

i

Płaszcze i węże potaniały!
Rowery „Pucha", .Premiera/, pompy, latarki, karbid — 
oraz części składowe do tychże, gumę do wózków dzie- 

-i cionych hurtownie i dętajlicznie poleca

R a s e u f l i m  Lwów, Akademicka 26.
Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, płaci po 
40 Mp. — Prz] imuje rowery i gramofony do naprawy.

/
>
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pl. I m f m m  6

lii;

Filia Balicka

Aires dokładny

GRUNBERO

® y & S ? t iR A  T O W A R Ó W  

V» RRA]U i z m m m ę
Przesyłki zbiorowe ze Wszystkich 
większych miast — .Załatwiania 
pozwoleń przywozowych i wywo­
zowych. — Oclenia towarów. —

^ l e o s r a

SEiiOalslarag. /1)
TEL .31 »/VM .

h h h jm s  n j g M  

O D D Z I A Ł :

Ł Ó D Ź

H fft iiw ta  l. l l

dlaJMifit Spółki taperi. iJILTOlA*
S f f i M f i M  7 A

TWmW V5£1N3E3HIE!

<EKM 10

Swat-L.

fłjU.yJI 'o&* iuariU";#-

PRAWDZIWE  
» ć r g 6  cornb .s t lb le .

EIBUŁKI CYGASETOWP
W  XS ĄŻEUZKACH 

I TLTK1 HYGIEN1CZNE

SB w ’a .t t a .k/
fYawdziwu t y l k o  STA.f
1 wodnym za«Jtiem •

mX k̂̂ ht̂ SfQ F a ''f łw a : LW Ó W , S A K R A M E N T E K 18

„Polski Glob"
Towarzystwo transporłowo-handlowe Sp. Akc. 
Centrala: rr”p,*'K4, p . IHaryscb) 9.

zawiadamia P. T. Publiczność o otwarciu swego oddziału

' K I DROHOBYCZU
f i i .  l u g S t i  ( I f G e !  S c p c s d r a a l .

Własne oddziały: W a rszaw a , Kraków,- Lw ó w , W iedeń ,
Budapeszt, Czefniowce, Oświęcim , Przem yśl, Śniatyń, 
Równo, Podwołoczyska, Pińsk, Baranow icze, Gdańsk, 
Braiła , Brody, Szcżakowa, G ranica, N adbrzezie , Tczew .

Zastępstwo ros wszystkich pogranicznych i portowych 
staeyach. Oiieyains zastępstwo Targów Wschodnich.

Lwów; ul. Pańska 2 3
OTRZYMAŁ'ŚWIEŻY TRANSPORT

łkańi - "

||C I 1; NARZĘDZI RZEMIEŚLNICZYCH
f e s a  iA *  -  - --------------

" "V ,— P 0 .*1P  S T U D Z IE N N Y C H .

O G L O S Z E H IE
Zarzad

i t m i u i
t

y v  a .  m  1> o 9r a t  o
podaje do publicznej w iadom ości interesowanych, tc

Wybory t§a Bady Kasy churych
' W ’

odbęd:j się ID ditilia S pisitdŁitrEth.i 8s. r.
Lisiy wyborców są w łożone w bimze 

Pcw. Kasy cburych w Sairibon.e.

Rekiamacye mogą być wnoszone do Znrządu 
pow. Kasy chopyth w Sambcrze w terminie od 
1 do 10 sierpnia b. r.

Za Zarząd Pow. Kasy choryc: 
Kierownik: -Przewodniczący:

Leon Welker m., p Dr J Syrop m. p

'Kopyta wiedeńskie 4 0 0  Mp,
S - tamże wielki wybór: noży, gurry do wierzchów, tektury, 

j  [ kleju, gumek do obcasów, tasiemek, przędzy, haków 
f aj i  kapsl we wszystkich kolorach itp. po cenach fabry­

cznych w hurtownym składzie przyborów szewskich

ii. Ssftnspei ulica Gródecka 1
3z«ć»g; IS tr-o-eB iolŁioSa.. ElSSYliffiSgSa 

RABAT (■'DSPZEDAWCO.Yl RABAT.

P I E C Z E C I E
rtemii
w

W I M A
•  W Ę G IE R S K IE  i AUSTRYACKIE © 
| PO fiflJMliSZyCłl CEMflCtl POLECA 

HANCEL HE83ATY i KAWf
E D M U N D A  R I E D L A
«iE UTOOhb, KfflTOWSjSIEaB 3.

T 1 B Ł I C E
Wykomlie najtaniej bo pracownia na 1. piętrze.

M i i  D .  I f e l s s  tsss.
j| Zamówienia z prowiney! łskatecznm cdwrDłnie.
S p ®  m m m m m m *

i P o t u  x i . ó @ r
rątc, pachwin, oraz niemiłej woni, anthnie się
pewnie przez u ^cie znanego specyitnego

p u d r u  „ C f e A V E “

W Y Ł Ą C Z N Y "  S K Ł A D

Dom handlowy S .  F E D E R f i ,
L W Ó W . UL . SYK STU SK A  7.

„ r
I i

UW AGA W e  własnym interesie proszę uważać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy.

T F P ^ A I ' Y  Ma pokrycie mebli, 
—  —  L& Ł l .  m eble tapicerowane, 

firanki, chodniki, kapy pluszowe i kilim ow e
POLECA

Skład tapet S. Weiss, lwów. Mmlisp l

U n r a y  % l s a '  
■  »»

oraz Innych systemów od 18'000 fttk. Wielki za 
pas płaszczów i wężów czerwonych i białych

- i detaiiicznie *• JÓZEF KATZ, Paśsia 8

KAPELUSZE
DLA PAŃ. PANÓW i DZIECI WYRABIA  
W  NAJLEPSZYCH GATUNKACH I OSTAT- 
—  1 -  NIEJ KREACJI = = = = =

I-sza KRAJ. FaB R YHA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWELTA
LWÓW', BALONOWA 3. (wł. gmach fabr.) 
atar SlV:ŹSiAŻ HURTOWNA i DETAILlCZNA. *£&

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
iiście, lub poproś" swego przyja­
ciela w Ameryce, aby nada3łał i "50 
Jol. naKejwiększe Humarys yczne 

Pismo pod nazwę:

„ F I C i L A B r
(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na­

leżnością na adres. ^2ó16—
FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division

u l i c a  C h i c a g o  XII. CJ. fc*. A .

l i n i r i
11 neWSKj

Specjalista chorób skónjych i wenerycznych

D r. M i m m  S H L P E T E R
50— £  SyhsłUSKa 17, ord. od 8— 9 i od 12—6.

z  o s r .  o «S.:e » o ' p v .

0922 L o o o is  S
Za jm u je  się kom isowem  zakupnem  

b od ow lan ego  i użytkowego# byd ła  oraz  
trzody chlewnej.

Adres i et. PECUS LW ÓW .

Zast. naczel. reaact. i red akt. odpow iedzia lny: JAN SZCZY REK. -  „D R U K A R N IA  G A ^ T O W A “  Artura Goldmana we Lw ow ie, Sykstuska 19.


